
Na środę dnia 7-go lipca 1915. 

Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni poświątecz- 
nych. Przedpłata kwartalna na poczcie i' u listowych 
wynosi 1 markę i 80 fen., a z odnoszeniem do domu 
2 marki i 22 fen. — „Wiarus Polski“ zapisany jest 
w cenniku pocztowym pod znak. polnisch nr. 513. 

W imię Boże za Wiarę i Ojczyznę! | 
Redakcya i drukarnia w Bochum, ul. Klostersir, ur. 8. — Telef. 538. 

Filie Recklinghausen, Hernerstr.64 Dortmund, Brakelerstr. 2. Gelsenkirchen, Karlstr, 7. Hamborn, H.-Sachstr. 41 

Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobiezodruk 
15 fen., ogłoszenia zamieszczone przedy? 
50 fen. Kto często ogłasza otrzyma rabat. 
„Wiausa Polskiego 
nich rdokładny adres piszącego. RękopisuicTwracaizy 

należy frankowaé ca] 

4 

Oberhausen, Friedrich-Kertstr. 25. 
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pm 
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Rodzice poiscy! Uczcie dzieci War 

| że mówić, czytać i pisać po polskul 
YZ an ee un EIS 

- Na II kwarial 
Wożna w każdym czasie zapisywać 

„Wiarusa Polskiego" 
Prenumerata na lipiec, sierpień i 

Wrzesień wynosi tylko 

1.80 mk. 
4 z odnoszeniem do domu 42 fenygi 
Więcej, czyli razem 2,22 mrk. - 

U roznosicieli płaci sie 70 fenygéw 
miesięcznie już z odnoszeniem, 

W razie śmierci stałego (przez 3 mie- 
siące) abonenta wskutek nieszczęśliwe- 
fo wypadku otrzymają spadkobiercy 
lego 300 marek, jeżeli śmierć nastąpiła 
ta wierzchu, a 150 marek, jeżeli nastą- 
Piła pod ziemią, Bliższe warunki otrzy- 
ma każdy na żądanie od Wydawnictwa 
W Bochum. 
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List Henryka Sienkiewicza. 
„Warszawski „Kuryer Poranny" u- 

Mieścił niezmiernie interesujący list 
enryka Sienkiewicza. do. wybitnego 

Dublicysty i literata włoskiego Conce- 
to Pettinata, 

Dla objaśnienia dodajemy, że pan 
Concetto Pettinato, wypróbowany przy 
laciel Polaków i Polski, bawił podczas 
obecnej kampanii wojennej przez. sze- 
teg tygodni na ziemiach polskich i jako 
Orespondent pism włoskich ' zwiedzał 

Pobojowiska, a świeżo ogłosił w osob- 
Nej broszurze w Medyolanie zbiór swo- 
ich korespondencyi pod tytułem. „Su: 
Campi -di Polonia”,: ;(Na pobojowiskach 
Polski), 

Za „Kuryerem Porannym” powtarza 
My z listu Sienkiewicza do autora wło- 
skiego następujące ustępy: 

„Przeczytałem z najwiekszem zain- 
eresowaniem utwory Pańskie, zebrane 
w książce pod tyt.. „Na pobojowiskach 
Polski", Opisy te tak dramatyczne, 
tak pełne ruchu, życia i barw, zaznaja- 
Miają zagranicznego. czytelnika z na- 
Szym krajem z jego miastami, wsiami i 
Mieszkańcami, czyniąc go prawie świa- 
dkiem P$ńskiej podróży i straszliwej 
rozy „jaka rozszalała się nad Polska. 

‚ Ale talent opowiadania okazał Pan 
Nie. tylko w opisie pobojowisk. Co naj- 
mniej w równej mierze podziwiałem dar 
Oryentowania się, który pozwolił Panu 
równie dotrzeć do tajemnych - ‚glebin 
duszy polskiej, jak też  odmalować 
Sztalt rzeczy widzianych. — Umiales 
an ująć naszą narodową tragedyę na- 
tiei i zwątpień, nasz poryw i tęskno- 

te ku przyszłości, zwiastującej nam prze 
Miąnę życia Polski od szczytów. do 
Undamentów. Moi rodacy, mieszkają- 
cy stale we Francyi powzieli mys! ogło- 
Szenia Pańskiei pracy w języku francu- 
skim j angielskim. 

Obrazy te, powstałe pod piórem ob- 
tem i oddane z taką prawdą, wywrą 
Niechybnie jeszcze większe wrażenie na 
Opinii świata. Polska jest jedynym wiel- 
Xin przedstawicielem cywilizacyi za- 

chodniej wśród wszystkich krajów sło- 
Wiansk;ch.“ 
.. W dalszych, pełnych głebokich my- 
Śli ustępach listu swego dotyka Sien- 
lewicz nadziei politveznych Polski. 

Obszerniejsza wzmiankę  poświecając 

walicyi, wspomina także i o Belgii. 

List ten kończy się zwrotem do au- 
bors książki — o „Pobojowiskach Pol- 
ski: 

„Zachowam dla Pana prawdziwą 
wdzięczność za te potężne stronnice, od 
twarzające pierwszy akt tragedyi, któ- 
ra skończy się, kiedy Bóg da, ale któ- 
ra zapewne nie skończy się z godziną 
naszej śmierci, — Ojczyzna moja, Pol- 
ska, jest tak zahartowana w bólu, po- 
siada takie siły odporności i taką ener- 
gie życią, że potrafi przenieść i te stra- 
szne próby, w którychby każdy inny. 
upadł. 

Polska nie żąda miłosierdzia od ni- 
kogo, żąda ona tylko, aby słuchano jej 
głosu, aby ją zrozumiano, aby umiano 
przynajmniej oddać cześć jej niespoży- 
tej, wieczystej mocy. 
_ „Książka Pańska przyczyni się bar- 
dzo do tego. Jeszcze więc raz składam 
za nią dzieki.” 

Henryk Sienkiewicz. 

Wykłute oczy. 
W zeszycie pierwszym czasopisma 

„Internationale Rundschau” pisze pro- 
fesor dr. Karo! Brockhausen z Wiednia, 
co następuje: 

Wykłute oczy należą zapewne do 
najstraszliwszych okrucieństw wojen- 
nych, We Wiedniu częściej opowiada- 
no, że takich okrucieństw ' dopuszczali 
sie Serbowie, Niektóre przypadki oma- 
wiano ze wszystkiemi  straszl;wemi 
szczegółami. Potem zarzucano to tak- 
że kobietom belgijskim. 

Postanowiłem śledzić tę sprawę w 
kraju ojczystym.  Przedewszystkiem 
stwierdzam ku zaszczytowi naszych ga- 
zet, że żadna z nich, 6 ile je dostałem 
do ręki, nie zamieściła takich opowia- 
dań podburzających dla sensacyi. By- 
łem więć wskazany na ustne wiadomo- 
Sci. 

Pewien „wiarogodny” znajomy opo- 
wiadal mi, co następuje: „Mój szwa- 
gier odwiedził rannego w szpitalu woj- 
skowym nr. 1. Ranny wskazał mu le- 
żącego obok niego żołnierza ze zranio- 
ną ręką i obwiązaną głową, mówiąc: 

— Patrz, tego biednego człowieka, 
zranionego w rękę, więc bezbronnego, 
Serbowie pod: Szabacem wzięli do nie- 
woli i wykłuli mu oczy. Nieszezesli- 
wy człowiek życzy sobie śmierci. 

Powiedziałem więc do mojej żony: 
— Daj mi 50 koron dla żołnierza, 

któremu Serbowie wykłuli oczy. 
Poszedłem potem do szpitalu i mó- 

wiłem: 
— Otrzymałem od pewnej pan: 50 

koron jako ofiarę dla żołnierza, które- 

mu Serbowie wykłuli oczy. 

Odpowiedź brzmiała: 
— Ofiara jest pożądana. U nas jest 

dwóch żolnierzy, którzy stracili oczy, 
ale wskutek odłamków granatów. 

— Nie mogę zatem — mówiłem — 
oddać mojej ofiary, przeznaczonej na 
szczegółowy przypadek. Zresztą s.¢ 
cieszę, że opowiadanie o wykłutych o- 
czach jest tytko plotką. 

— Nie — odpowiedziano mi — to 
nie iest plotką. Ów żołnierz jest w za- 
kładzie wychowawczym dla niewido- 
mych w drugim obwodzie, przy ulicy 
Wittelsbacha. 

Telefonuję do dyrektora owego za- 
kładu, który odpowiada: 

— Mamy żołnierzy, którzy stracili 
wzrok na wojnie, ale nie mają ócz wy- 

cam 

klutych. 'Lecz ofiara byłaby nam po- 
żądana. 

Powtórzyła się ta sama rozmowa, co 
przedtem. I tu sądzono, że się wyda- 
rzyły takie okropności, ale że of:äry 
leżą w innych szpitalach. Dyrektor o- 
biecał pytać się wszystkich kolegów, a 
wynik był ten, że nisdzie nie było żoł- 
nierzy, dla których przeznaczona była 
ofiara. 

Co ztąd wynika? Że łatwowiernie 
rozpowszechnia się okropności, które 
się okazują nieprawdziwemi przy ich 
poważnem badaniu. Twierdzilbym za 
wiele, gdybym powiedział, ze to się ni- 
gdy nie zdarzyło, Jako sumienny czło- 
wiek mogę tylko twierdzić, że rozpo- 
wszechnione wówczas opowiadanie by- 
ło mylne. Żołnierze utracili wzrok, ale 
żołnierzy z wykłutemi oczami wówczas 
nie było we Wiedniu. 

Czemu redakcyę czasopisma proszę 
o umieszczenie tych słów? Dla tego, 

że czasopismo ma na celu bronić honoru 
ludzkości, a te słowa do tego się przy- » 

czyniają. Z drugiej strony nie sądzę, 

aby ktoś z powodu tego artykułu twier 

dzit że wszelkie opowiadania o wyklu- 

tych oczach są zmyśtone. Nie wiem, co 

się wydarzyło w Belgii, i wstrzymuję się 

od wszelkiego sądu. Ale każdy czło- 
wiek, uczciwie myślący, winien opowia 

danie o okrucieństwach dopiero wten- 

czas uznać za prawdziwe, gdy sprawę 

dokładnie zbadano. 

Polska. 
. Ograniczenie sprzedaży alkoholu. 

FTP LS 

Prezes regencyjny w Poznaniu wy- 

dat rozporzadzenie, zakazujace sprze- 

daży wódki i okowity w niedziele i 

święta, jak również w dni następujące 

po niedzieli i świętach. W inne dozwo- 

lona jest sprzedaż tylko od godziny 8 

rano do godziny 5 po południu: Dalej 

tem samem rozporządzeniem ustano- 

wiono najniższą cenę za litr likieru i 

prawdziwego koniaku na 4 marki. 

Sprzedaż odbywać się może tylko za 

gotówkę. Ustanowionej ceny min:mal- 

nej (najniższej) nie wolno obejść żadne- 

mi rabatami ani przyrzeczeniami wyż- 

szej opłaty za zwrócone © butelki i na- 

czynia, Rozporządzenie to obow!azuie 

z chwilą ogłoszenia a więc zaraz i to 

dla całego obwodu regencyi poznań- 

skiej. 
Powyższe rozporządzenie niezawo- 

dnie spowodowanem zostało głównie 

wielkim brakiem okowity, ale bądź co 

bądź jest ono, ze wzóledu na dobro o- 

6ólno-społeczne, wielkiej doniosłości. 

Szermierze idei _ przectwalkoholowej 

przyima też zapewne wiadomość 0 po- 

wyższem rozporządzeniu z szczerem 

zadowoleniem. 
„Kürver Pożnańsk*”. 

Samopomoc ziemian w Królestwie. 

W tych dniach ogłoszono sprawozda 

nie ż walnego zebrania Centralnego To 

warzvstwa rolnicze¢s, na ktérem po- 

set do Dumy, p. Władysław. Grabski, 

wyjaśniał potrzebę i sposób działania 

projektowanej samopomocy. ziemian. 
Obecnie czytamy o bliższych szczegó- 

tach tej sprawy w Kuryerze Warszaw- 

skim: 
Niszczacy wpływ wojny naibardziej 

odbił sie na naszem rolnictwie Setki 

majatków istnieć przestały. Właścicie 

le ziemscy, pozkawieni wurtr's?4w rol- ; wem Anil a de walki w Europie 

nych, popadli w ruinę, Wszelka po 
moc dotychczasowa nie ratuje większej 
własności ziemskiej W = siedzibie Cen- 
tralnego Towarzystwa rolniczego zebra 
fi się panowie ks. Czetwertyń 
ski, Stanisław  Leśniowski, Stanisław 
Zieliński, Feliks Otedzki, Kazimierz 
Wieszezycki, Jan iran ję Ody = Na 

warzyszenia Samopomocy ziemian w 
KrólestwiePołskiem i ustałenia: projek- 
tu ustawy tego Stowarzyszenia. Pro- 
jekt Towarzystwa, już bardzo-posuniety» 
w maju znalazł się na porządku obrad 
społeczno - ekonomicznego _ wydziału 

Centralnego Towarzystwa rolniczego. 
Komisya specyałna wykończyła ostate- 
cznie statut Towarzystwa Pomocy zie- 
mian. Za ostatniej bytności w Peters- 

burgu ks. Czetwertyńskiego i p. Wł. 
Grabskiego uzyskano zapewnienie 
władz, że projekt nowego Stowarzysze- 
nia dozna tam dobrego przyjęcia. Ze- 

brani przedstawiony projekt ustawy Sto 
warzyszenia zatwierdził, Niebawem 
projekt będzie przesłany do zatwierdze- 

nia władz, a po uzyskaniu legalizacyi 

inicyatorzy zwołają zebranie organiza- 
cyjne Stowarzyszenia Samopomocy: zie- 
mian-w Królestwie Polskiem. 

Rocznica konsekracyi arcybiskupa - 

warszawskiego. 

Drug: rok upłynął, gdy w kościele 
św. Katarzyny w Petersburgu, obecnie 

zasiadający na stolicy warszawskiej ks. 
arcybiskup Kakowski otrzymał z rąk 

biskupa kujawsko-kaliskiego ks. Zdzito 
wieckiego z Włocławka sakrę biskupią. 

Z tego powodu w kościele archikate- 
dralnym św. Jana zebrała się kapituła 
metropolitalna warszawska, prałaci pa- 

piescy, kanonicy honorowi, proboszczo- 

wie i wikaryusze warszawscy. O godzi- 
nie 9 rano ks. kanonik Marmo li- 

cznej asyście rozpoczął uroczystą Mszę 

św., podczas której pienia religijne wy 

konał chór archikatedry, ‘Arcybiskup 

obecny był na nabożeństwie. Na za- 
kończenie odśpiewano „Te Deum”. Ta- 

kież nabożeństwa odprawiono w koscio 

łach archidyecezyi warszawskiej. 

Polityka. 
Położenie polityczne jest wciąż nie- 

wyraźne. Wszystkie. wielkie mocar- 

stwa europejskie, z wyjątkiem Hiszpa- 
nii, biorą wprawdzie udział w wojnie, 

ale szereg państw drugo i trzeciorzęd- 

nych jeszcze się chwieje pomiędzy neu- 

trainością a udziałem w wojnie. Tréi- 

przymierze niemiecko-austryacko-ture- 

ckie sprzyja neutralności albowiem nie- 

ma nadziei. żeby którekolwiek z mniej- 
szych państw odważyło się wystąpić 

przeciw związkowi przeciwników Nie- 

miec, który tworzą Anglia z Kanadą, 
Australią itd., Francya, Rosya, Włochy, 
Serbia, Czarnogóra i Japonia. Nawet 

najgorliwsi obrońcy neutralności w Ru- 

munii, Bułgary: i Grecyi zaręczają, że 
nie będa walczyli przeciw Rosy: a po 
stronie Turcyi i tylko targują się o cenę 
za napaść na trójprzymierze; zdajy sie, 
że apetyt wymienionych państw bal- 
katiskich rośnie w miarę powodzenżj o- 
ręża niemiecko-austryackiego. 

Portugalia jest zupełnie pod : 
m a ul



| przeszkodzie są zamie wewnętrzne, 
| Zresztą liśmy o walkach Portual- 

czyków z Niemcami — w: Afryce. 

Hiszpania związana jest z Francyą 
przymierzem w sprawie Maroka i przy- 
sługuje się Francuzom nie mało trzyma- 
jąc w karbach niespokojne żywioły ma- 
rokańskie. W Hiszpanii samej ludność 
co do uczuć jest podzielona, Żywioły 
konserwatywne przeważnie sprzyjają 
Austryi i Niemcom, natomiast koła de- 
mokratyczne i republikańskie prą rząd 
do poparcia Francy: i Włoch, jako sio- 
strzye łacińskich, Rząd jest za ścisłą 
bezstronnością a na dworze urodzonego 

'z matki austryaczki a ożenionego z księ 
zniczka angielską króla podobno nie 
mówi się o wojnie, 

Z północnych sąsiadów Niemiec 
 Hołandya i Dania są Niemcom nieprzy- 
chylne ale siedzą cicho z obawy, żeby 
ich nie spotkał los Belgii, gdyby Niem- 
cy wycofały z innych pół walki kilka set 
tysięcy wojska, aby rzucić na słabych 
sąsiadów wielką przemoc i zgnieść ich 
jednym zamachem. 

Norwegia, niedawno usamodzielnio- 
na, zdaje się sprzyjać Anglii ale poma- 
gać jej może przymykając oczy na 
przewóz broni i nabojów do Rosyi, o ile 
«mwóóle Norwegia wchodzić tu może w 
rachubę: 

Najzyczliwsza dla Niemiec jest nie- 
wątpliwie Szwecya, od wieków związa 
na braterstwem broni z Prusami, którym 
po wojnach wyjednała w roku 1660 nie- 
zawisłość od Połski a przed stu laty 
pomagała bić Napoleona. Mogłaby 
Szwecya poprzeć Niemcy uderzając na 
Rosyę, przez co zatrudniłaby kilka set 
tysięcy wojska rosyjskiego. Pozostaje 
przecież neutralną z obawy, że Rosya 
mogłaby zgnieść wojska szwedzkie zwra . 
cając przeciw nim siły przeważne. Do- 
wozu żywności, nabojów itp. chetnieby 
Szwedz: Niemcom użyczyli, ale sami 
mają dowóz przez Anglików odcięty al- 
bo związany zobowiązaniami, że dowie- 

 ziony towar nie zostanie wywieziony 
poza granice Szwecyi Bądź co bądź 
wielka korzyść ma rzesza niemiecka z 
moralnego poparcia, jakiego im nie 
szczędzą Szwedzi, Z Szwecyi rozcho- 
dzą się na świat cały wiadomości, przy- 

e Niemcom a niekorzystne dla 
Rosyi. Wystarczy wspomnieć liczne 
szczegóły o stosunkach wewnętrznych 
w Rosyi. 

'Szwajcarya ma ludność przeważnie 
niemiecką i można ją nazwać trzec:em 
— obok rzeszy niemieckiej i Austryi 
— państwem niemieckiem. Byłoby to 
przeciwnem naturze, gdyby Niemcom 
szwajcarskim, karmionym tą samą kul- 
turą, co Niemcy w Berlinie, Monachium 
i Wiedniu, obojętnesbyły losy dwu ce- 
sarstw niemieckich. Jednakże Szwaj- 
carya jest republiką, której ludność du- 
mną jest, że przed wiekami zdołała się 
wybić zpod jarzma Habsburgéw, co 
świetnie przedstawił poeta niemiecki 
Schiller w najspanialszym rewolucyj- 
nym dramacie „Wilhelm Tell”. Przy- 
tem kiłka kantonów szwajcarskich ma 
ludność francuską lub włoską a i w in- 
nych kantonach cała inteligencya zna 
dokładnie język francuski i francuską 
literaturę, Francuscy i włoscy Szwaj- 
carzy krzewią przez gazety niechęć do 
Niemiee i Austryi a więc rząd szwaj- 
carski nie może myśleć o popieraniu 
Niemiec, poprzestając na tłumieniu zbyt 
wrogich Niemcom zapędów w imię za- 
sad neutralności, Zresztą Szwajcarya 
tylko przez Włochy i Francyę otrzy- 
mać może potrzebny dowóz żywności. 
Bądź co bądź rząd szwajcarski nazwać 
można nafszezerzej i najrzetelniej neu- 
tralnym. Uznanie całego cywilizowane 
go świata zdobyła sobie Szwajcarya u- 
życzając opieki jeńcom wszystkich na- 
rodów przez utworzenie osobnych biur 
korespondencyjnych. 

Ameryka północna — na pozór neu- 
trałna — popiera całą siłą angielskich 
pobratymców. Ameryka południowa, zo 
stająca pod wpływem. kultury francu- 
skiej, przeważnie sprzyja związkowi 
przeciwników Niemiec, 

Z stron oiczystych 
Z Prus Zachodnich, Warmii i Mazowsza. 

Nowyport. 33 letni Henryk Gartmenn 
zatnudmiony byt przenoszeniem butejek z 
różmemi kwasami e wozu  kolejoweso 
na panowiec. Nagle jedna z butelek pekla 
a cała zawartość rozlała sie na Gartman- 
na. Ciężko poparzonego przewieziono do 
domm chorych. 

Brodnica. Spłonęła tu doszezętnie po- 
siadłość właścicieła Manike'go. Zeorzalv 
wielkie zapasy paszy i słomy oraz narze- 
dzia rolnicze. W płomieniach zeinelo 5 
knów i drób. | 
__Chojnice. 17 letniego kamieniarza Wil- 
hełma Nicoley‘a z Krajenki skazała izba 
kama za dbrodnie przeciwko moralności 
na 9 miesięcy wiezienia. 

— Robotnik okolicznościowy Ignacy 
Gnoszyński skazany został za czynna znie- 
wagę urzędnika więziennego na 9 miesie- 
cy domu karnego, razem z poprzedniemi 
karami na 5 lat i 11 miesiecy domu kar 
mego. 

Rożental, pow. lubawski. W uroczy- 
stość śś. Apostołów Piotra i Pawła o 
godz. 11 ipół w południe, My jeszcze hr 
dare byli w kościele, wybuchł u gospodar 
rza Ligmamna ogień, który umiszczył dom 
mieszkalny oraz całe zabudowamie gospo- 
darczo. Ogień przeniósł się następnie na 
sąsiednie gospodarstwo, kttóre także splo- 
nęło. W płomieniach zeinelo 7 cieląt i 
koń, a dwa konie mocno się poparzyty. Z 
powodu silnego wiatru pożar tak szybko 
się rozszerayl, że wkrótce prawie cała 
wioska stała w płomieniach. . Pastwa pło- 
mieni stały się też zabudowania prohosız- 
czowskie; Tylko plebania ocalała. Ozień 
zagmażał także kościołowi, lecz po wiel- 
kich wysiłkach zdołamo temu zapobiedz. 
Straty są wielkie, gdyż poszkodowani, 
przeważnie mniejsi gospodamze nie byli al- 
bo wcale, albo nisko zabezpieczeni. Nie- 
którzy utracili prawie eały swój dobytek. 
Ogień wznieciły prawdopodobnie dzieci, 
bawiące się zapałkami za stodołą p. T iz. 
manna, gdzie leżała słoma, zdjęta przed 
kilkm tygodniami z dachm. 

Etbiag. Żona posiedziciella Stattmillera 
z poblizikiei wioski obiła biczyskiem 6 le-- 
tnią sierotę. Za to skazał ją sąd ławniczy 
na miesiąc wiezienia. 

Sepólno. Cérke pewnego posiedzicieła 
napadł jakiś drab w celach  lubieżnvch. 
Dziewezę zdołało uciec. Policya czyni po- 
szukiiwania za zbrodniarzem. y 

Z Księstwa Poznańskiego, 

Wściekliznę stwierdzono w Datkach w 
pow. gnieźnieńskim u zabitego psa. Prze- 
to nakazano w okolicy wszystki psy trzy” 
mać na niwięzi na przeciąg 3 miesięcy. 

W Wielkich Świątnikach zastepcą 
przewodniczącego gminy na czes wojny za 
mianował tantrat gnieźmieński nauczyciela 
.p Michalezyka. i 
„Leszno, Na dworcu w Garzyniu w62 

kupca Auerhahna, jadący z Drobnina 
późnym wieczorem, w chwili gdy prze- 
jeżdżał przez tor kolejowy, pochwyco- 
ny został przez lokomotywę i zupełnie 
zgruchotany. Woźnica Tomasz Maty- 
siak poniósł śmierć na miejscu, również 
oba konie zostały zabite, W miejscu 
wypadku niema żadnej baryery. W tem 
samem miejscu spotkał podobny wypa- 
dek nie tak dawno wóz kupca p, Ste- 
fana Thomasa, lecz skutki nie były 

wówczas na szczęście tak smutne. Ma- 
tysiak osierocił żonę i 5 dziatek, 
LEE E ACE ET PR OES LE a PE EE TRO PATTY RT 

Walery Łoziński, 

Powieść. 

(Ciąg dalszy). 

= (Cóż dałej? — naglił Katyfina, 
/ — Ny, na rozkaz tej dziewczyny 

stary kozak wziął babę na wóz i pod- 
wiózł aż do Buczał pod pierwszą chatę 
chłopską. Tu ją zsadził na ziemię, aby 
się sama dowlekta do drzwi, a ta dzie- 
s siak panna wepchnela jej w. re- 
ke | ewancygieröw, 

— A potem? — pytał Katylina nie- 
cierpliwie. — gets 
— Potem?... Nic już nie wiem wię- 

cej... 

Bi Hm — mruknął Katylina, rzuca- 
jąc na ziemię niedopalone cygaro — 
mie wielem się od ciebie dowiedział, 

A po chwili jakby sobie coś przy- 
pominając, zapytał jeszcze: 

—'A powiedz mi, co się stało-z dru- 

— Z Oleksą Pańczakiem?. 
—— Podobno! NE er 
— Gdzieś przepadł bez wieści, Kost 

/powiada, że uciekł od starościca z dro- 
(gi, ale gdzie się podział, o tem nikt nic 

wie. 
— Szczególna... — mruknął Katyli- 

ma i zamyślił się głęboko. 
Po chwili sięgnął ręką do kieszeni i 

ywając banknot na pięć reńskich, 
ucił go przed żyda, : 

" = Będziemy kwita z długiem! — 
fzekł niedbale, zmierzając ku drzwiom. 

Żyd ukłonił się jak mógł najniżej, ale 
zastąpił drogę odchodzącemu, 
|. = Teraz ja się mam zapytać wielmo 
nego pana-o jedno. i 

2 
— Na przykład? 

_ = Czy wielmożny pan wie, co się święci? zę Ph om , 

— Gdzie? ar 
— W urzędzie, ? 
— Nie rozumiem cie. F 

,— Jakto, wielmożny pan nie wie 6 
skardze pana Żachlewicza? 

— Ani słowa! 
Żyd aż podskoczył w $öre. i 

__ == Ajai! pan Komornik Gramarski 
już od kilku dni komisyonuje, a wiel- 
możny pan, ani jaśnie wielmożny dzie- 
dzie nic nie wief | | | oe 

— O cóż to chodzi? 
Żyd zawahat się nagle. r 

_ = Ny, to na co ja mam mówić, może 
to wszystko nieprawda. er 

— Ale cóż takiego do licha? 
—Ny, to ja wielmożnemu panu po- 

wiem... Jak słychać — dodał zniżając 
głos — były komisarę pana grafa z Or- 
k’zowa, pan Żachlewicz, wytoczył pro- 
ces przeciw testamef.towi nieboszczyka 
starościca. — ‘ kt. dei 

— Jakto? , £ 
„— Hoho, proszę wielmożnego pana, 

jak ja tylko posłyszał, że pan Żachle 
wicz jedzie do Drezna — prawił żyd, 
emokajac językiem — to ja już zaraz 
mówiłem, nie na: on tam pojechał, 

Katylina rzuci! się niecierpliwie. 
— Pal cię dyabli z twoimi domy: 

słami, Sadaj mi, co wiesz o procesie! 
— Niech wielmożny pan słucha, Pan 

Żachlewicz przywiózł z Drezna jakięś 
dowody, że przepraszam honor wielmo- 
znego pana, nieboszczyk starościc nie 
był jak to mówią spełna rozumu, tak 
niby myszugene, wielmożny panie, 

Katylina podskoczył jak opętany, a 
poczciwy Organista aż przycupnął z 
przestrachu. RUE 

— Kto to mówi? — krzyknął gro- 
mowym głosem, pojmując od razu całe 

niebezpieczeństwo podobnego zarzutu, 
— Ny, proszę wielmoznego pana, to 

nie ja, uchowaj Boże, to pan Zachlewicz- 
— Łotr nad łotrami! 

— Prawda, prawda, wielmożny pa- 
nie — przyznawał żyd skwapliwie i 
przestraszony gwałtownością swego 
imponujacego gościa, nieznacznie na- 
kręcał ku drzwiom. 

— Skądżeś słyszał o tem wszyst- 
kiem? — pytał Katylina, zastępując mu 
drogę. 

— Ny, słyszałem, że już kilkunastu 
chłopów z rozmaitych wsiów. przysię- 
gało przed komornikiem. 

— A Juliusz o niczem nie wiel 
_ — To żle, wielmozny paniel 
trzebaby jakoś radzić! 

Katylina uderzył się w czoło. 

— Zastatem niedawno Żachlewicza 
u Gągolewskiego, Obydwaj łotry mu- 
szą być w spółce! 

I zgrzytnął zębami, a twarz jego tak 
groźny przybrała wyraz, że nie bardzo 
odważny Organista cofnął się aż za przy 
ległą szafę, 

— Ajaj to jakiś hajdamaka.., —-po- 
szepnął w duchu. 

Katylina jaż ani nie spojrzał na nie- 
go. Pomknął ku drzwiom i odbierając 
konia z rąk stróża, wskoczył w siodło 
i jak szalony popedzit gościńcem ku 
Buczałom... 

Bystry i przenikliwy jego umysł po- 
znał od razu całe miebezpieczenstwo 
sytuacyi, 

Niektóre dziwactwa i szczególności 
starościca można było w samej rzeczy 
wziąć za wybryki zwichnionej głowy, 
a jeśli tylko w takiem świetle dały się 

Po- 

przedstawić sądowi, musiały, nieodzow--/ > 

Czerniejewo, Robotnik Śniekowski 
powołany pod broń, miał się w środę 
rano stawić do wojska w Gnieźnie, Gdy. 
go żona budziła, nie dawał znaku życia 
Stwierdzono podobno, że umarł wskuw 
tek pęknięcia żółci, 

Nakło. Tragiczną śmiercią zginęła 
niejakaś Priebe z Nakła, Zbierała onal 
węgle na dworcu, w czasie, kiedy prze« 
suwano właśnie opodal wagony, Nie- 
szczęście chciało,: że jeden odepchnięa 
ty wagon wpadł na Priebową i usmiem 
cił ją na miejscu, ; 

Kępno, Przed kilku dniami znafe* 
ziono na cmentarzu młodą dziewczynę 

z przestrzeloną skronią, M 
rozpaczliwego kroku miata być nie 
szczęśliwa miłość, Wskutek postrzału 
zmarła ona w domu rodziców, Tragicz* 
ny zgon dziewczęcia budzi w RY: 
ogólne współczucie. 

Pleszew. Radca ziemiański powiaa 
tu pleszewskiego ustanowił następująca 
ceny maksymalne: ltr mleka 16 fen, 
mędel jaj 1,30 mr., masło wiejskie 1,50 
mr,, masło z mileczarni 1,70 mm 

Ostrowo. Policya ostrowska ogło4 
siła następujące surowe razporzadze+ 
nie: «:„Kupujący i sprzedający, którzy 
nie zastosują się do ustanowionych ceni - 
maksymalnych, również na targach, zad 
staną bez wyjątku oddani „ape UNE 
wi”, i 

Inowrocław, W „dzien, Kuj.* ezytaa 
my. Proces przeciwko naczelnemu rex 
daktorowi pisma naszego p. Poszwińs 
skiemu i towarzyszom, pierwotnie wyk 
znaczony na 28 czerwca, został przeło- 
żony na 12 fipca. Dziś (w czwartek) 
nadeszła z prokuratoryi w Gnieźnie: 
wiadomość, że proces został zniesionyj 

Ze Śląska, czyli Staropolski, 

Król Huta. Bagnetem przebił się 
żołnierz Soliga w mieszkaniu swych fed 
ściów, Według sprawozdania policyp 
nego przyczyną samobójstwa była za 
drość, Soliga walczył na zachodnimi 
placu wojny i po wyleczeniu się z raw 
pełnił służbę w garnizonie jako pisarze 
W sobotę przybył do Król. Huty, by 
swą młodą żonę odwiedzić, Co zaszło 
w domu nie wiadomo, Prawdopodob- 
nie pod wrażeniem odkryć wbił sobie 
Soli$a bagnet w bok, Zanim lekarz 
przybył, samobójca wyzionął ducha, Po- 
= umieściła zwłoki w lecznicy miej. 
skiej, ; 

nie pociągnąć za sobą umieważnieniej 
testamentu, na którym jedynie opierało 

Cała jego fortuna miała 
przyszła nagle i niespodziewanie, 

— Za plecami Żachlewicza stoi Hra-| 
bia — mruknął Kattylina półgłosemi 

mój jaśnie mielmożny, pogadamy z 
bą! — dodał prawie z radosrym cena 

Nie łudząc się co do doniosłości 
niebezpieczeństwa, nie mógł jednak . 

wypadków, które energicznej jego 
rze tak obfite do działania Fam z 
ły pole. 4 

nej chwili do stracenia , potrzeba jak 
największą rozwinąć gorliwość i wszel- 

krzyżować plany przeciwnikom i zaże+ 
śnać chmurę, nim jeszcze przygotowa- 

Zanosiło się oczywiście na walkę 
zawziętą, a Katylina czuł stę w swoim) 

zwycięstwa, { ; 
„ — Naprzód zajadę 2 mańki manda 

nia do szybkiego biegu. 
I z rodzajem radości i zadowolenia! 

najskuteczniej uderzy na pierwszego 
przeciwnika. 

czem nie wiedział?! — zagadnął się na- 
śle, 

machinacya Gągolewskiego! — wykrzy? 
knął po chwili, 4 Bix M 

się dziedzictwo Juliusza, i { 

er 
powiew wiatru, | 

wśród rozmyślania, — Ale poczekajnoł 

chem, 

przytłumić pewnego zadowolenia z tych 

Wiedział on, że nie mając Gai jed: 

kich możliwych użył środków, aby po- 

ny wystrzeli z niej piortm. 

żywiole i z góry już obliczał tryumiyj 

ryusza... — poszepnął napedzajac ko- 

zaczął układać sobie w w myślach, ja) 

—Ale że Juliusz dotychczas o ni: 

— Ręczę, że w tem jakaś łotrowska 
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 Rosyanie cofają się wśród walki coraz 
dalej od Lwowa i Przemyśla ku włas- 
nym liniom fortecznym. Wojska niemie- 
ckie postępują za Rosyanami, choć to 
bardzo uciążliwe ponieważ oddalają się 
od linij kolejowych. 

Przed Warszawą, po prawym brzegu 
Wisły poniżej Warszawy i na Litwie 
walka w zastoju podobnie, jak na za- 
chodzie, Wszędzie toczą się mniejsze 
choć krwawe walki o rowy i okopy, 
przy czem to jedna to druga strona po- 
suwa się naprzód. 
' Włosi walczą na ziemi austryackiej 
ale doszedłszy do silnych z natury sta- 
młowisk obronnych Austryaków znie- 

‚woleni są o małe zdobycze zacięcie i 
długo toczyć walkę, Pan Cadorna, na- 
czelnik sztabu włoskiego podobno opo- 
twiada, że będzie zadowolony, jeżeli woj 
ma za rok się skończy, 

Na Kaukazie i nad cieśninami leje 
iste krew ale o wyniku 'walki trudno do- 
wiedzieć się prawdy. 

_ Zdobyczami poszczycić się mogą Ser 
bowie i Czarnogórcy, którzy zajęli: wa- 
żne stanowiska w Albanii, z których 
przed trzemia laty ustąpić byli zniewo- 
leni pod naciskiem Austro-Węgier, _ 

Urozmaicenie w jednostajność wiel- 
ej wojny zaczyna w ostatnich czasach 

wnosić marynarka do niedawna pra- 
wie senna, o ile się pominie działania 
łodzi podwodnych. ostatnich dniach 
zaczęły działać także wieksze okręty 
wojenne i słyszy się o prawdziwych 
choć niewielkich bitwach morskich, 

NIEMIECKIE SPRAWOZDANIE 
URZĘDOWE. 

 TBW. Wielka kwatera główna, 5 
lipca. 

Na zachodzie. 

i soi krwawo angielski atak 
ima północ od Ypern przy drodze do Pil- 
kem i zaczepkę francuską pod Souchez. 

Po obu stronach Croix Carnes (na 
' Skraju księżego lasu) szturmowaly na- 

sze oddziały stanowisko nieprzyjaciel- 
skie na długości około 1500 metrów i 
wtargnely w głąb na szerokość 400 me- 
trów, Wśród ciężkich strat musieli 
Francuzi broniący się rozpaczliwie o- 
puścić rów po rowie i zostało w na- 
szym ręku 1000 niezranionych jeńców, 
dwa działa polowe, cztery karab'ny. 
maszynowe, trzy lekkie i cztery ciężkie 
ciskacze min. Udał nam się również a- 
tak na stanowisko francuskie pod Haut 

+ de Ricupt (na południe od Norroy nad 
Mozela), które wysadziliśmy wraz z za- 
łogą w powietrze, a potem w porządku 
opuściliśmy, 

Lotnicy nasi dowiedli znowu swej 
wyższości. Na północy i na zachodzie 
Manonvillers zostały dnia 3 i 4 lipca 
dwa samoloty nieprzyjacielskie do szyb 

Wojna. 
kiego spuszczenia się na ziemię zmuszo 
ne. Z powodzeniem oparł się wczoraj 
wojenny samolot niemiecki trzem prze- 
ciwnikom. 

Bomby, o których pisze wczorajsze 
sprawozdanie, rzucone na Brügge, spa- 
dły opodal najcenniejszych pomników 
artystycznych miasta. 

Na wschodzie, 

Położenie niezmienione, 

Na południowym wschodzie. 

Wojska sprzymierzone dotarły pod 
dowództwem generała von Linsingena 
na całym froncie do Złotej Lipy; na za- 
chodńim brzegu już Rosyan niema. Ar- 
mia dokonała rzeczy nadzwyczajnych. 
W prawie 14-dniowych walkach zdoła- 
ła wobec silnego nieprzyjacielskiego 
stanowiska uzyskać przejście 
Dniestr i ścigała pobitego przeciwnika 
od stanowiska do stanowiska, 

Przy odcinku Bugu opuścił nieprzy- 
jaciel dziś w nocy przyczółek Kryło- 
wa. Pobiliśmy Rosyan ponownie mię- 
dzy Bugiem a Wisłą pod Płonką Turo- 
binem na północ odcinku Poru i pod 
Tarnówką. 

Najwyższe dowództwo wojsk. 

BV. Berlin, 5 lipca (Urzędowe). 
Dnia 4 lipcą usiłowali Anglicy atakować 
większą ilością ' samolotów _ nasz 
punkt oparcia w niemieckiej zatoce mo- 
rza północnego. Próba nie udała się. 
Samoloty nasze zmusiły angielskie siły 
w. okolicy wyspy Terschelling do od- 
wrotu. Latawce nasze ścigały angielski 
samolot nadwodny, któremu się tylko 
dla tego udało umknąć, że przeleciał 
nad terenem holenderskim, 

Zastępca szefa sztabu marynarki 
von Behncke. 

SPRAWOZDANIE TURECKIE, 

Konstantynopol, 5 lipca, Nad 
granicą kaukazką zagrażały trzy nie- 
przyjacielskie pułki kawaleryi naszemu 
prawemu skrzydłu, zostały jednak po 
potyczce z naszą kawaleryą zmuszone 
do odwrotu w tym samym kierunku 
zkąd przyszły, W Dardanelach trwał 
pod Ari Burnu ogień artyleryi : piecho- 
ty. Nieprzyjaciel rzucał w dalszym cią 
gu bomby wydające z siebie cuchnące 
gazy; dnia 2 lipca strzelał szrapnelami, 
z których wydobywał się po eksplozyi 
zielony gaz. Pod Sedd ul Bahr osiagne- 
ły nasze wojska 2 lipca znaczne korzy- 
ści podczas natarć na lewe skrzydło nie 
przyjaciela i wtargnely podczas sztur- 
mu na bagnety w kitka części niemie- 
ckich stanowisk. Nasze baterye nad 
brzezne ostrzeliwały 3 fipca nieprzyja- 
cielską artyleryę, oddziały nieprzyja- 
cielskie i szopę lotniczą opd Sedd ul 
Bahr. Na innych frontach nic nowego. 

( Z różnych sirom. 
„ Bochum. W zeszłym tygodniu zranił 
jeden z gości gościnnego Langego ku- 
flem tak ciężko w głowę, że L. umarł w 
azarecie, 

Bochum. Z zamiarem popełnienia 
Samobójstwa wskoczyła do Ruhry nie- 
daleko Herbede pewna dziewczyna po- 
chodząca rzekomo z Bochum. 

,. Gerthe. Jak wiadomo wchodzi się 
do tramwajów drzwiami po prawej stro 
nie w kierunku jazdy. Pewna kobieta 
nie zastosowała się do tego przepisu 
i poślizgnęła się, ponieważ drzwi były 
(zamknięte, odnosząc lżejsze obrażenia. 

Ahlen. W kopalni ,,Westfalen” spadł 
19-letni górnik Gay z wysokości 35 me- 

. Śmierć nastąpiła natychmiast, 
( Brilon, Wielki pożar zniszczył do- 
Szczętnie gospodarstwa posiedziciela 
Hillebranda i Beckera. Straty są zna- 
czne, ” 
„ „Wnioski o zapomogi wojenne i poło- 
znicze, Mimo kilkukrotnych upomnień 
zachodzę wypadki, że z wnioskami n 
Wsparcia wojenne i położnicze, a nıw »! 
© zapomogi na dzierżawę i inne 
zież z zażaleniami przeciwko od: 

Mu zapomóg, zwracają sie interes 

(wprost do ministeryum woiny albo do 
zastępczej komendy generalnej lub in- 
mych władz .woiskouzych. To nie ma: Zar 

dnego celu, Tego rodzaju wnioski 
przedkładać należy osobiście w biurze 
miejskim. Jedynie miarodajne w takich 
sprawach są władze gminne, Rodziny 
uczestników wojny muszą się liczyć z 
tem, że na wnioski i podania wszelkie, 
skierowane dokądinąd jak do władz 
gminnych, nie otrzymają w przyszłości 
wogóle żadnej odpowiedzi, Dokad 
zwracać się należy z wnioskami o za- 
pomogi położnicze, poinformować sie 
można z pisma „Merkblatt fiir Wóch- 
nerinnen”, które wydaje urząd stanu 
cywilnego przy zgłaszaniu urodzin. 

„Kur. Pozn.” 

Ku uwadze odstawionych od wojsko- 
wości. Odstawionych od wojskowości 
zwraca się, według Reichsanzeigera u- 
wagę, że nie potrzebują się stawić na 
komendzie obwodowej zaraz po upły- 
wie terminu odstawienia, lecz dopiero 
gdy otrzymają wezwanie. 

Czy dzieciom wolne przychodzić bo- 
so do szkoły? Pruski minister oświa- 
ty wydał następujące - rozporządzenie: 
Doszło uszu moich, że w pewnej szkole 

| wiejskiej nauczycie! zabronił dzieciom 
przychodzić boso do szkoły, W cza- 
‘ach pokojowych może w przypadkach, 
w których zachodzi specyalna do tego 
przyczyna, podobny zakaz może być 
usprawiedfiwiony, W czasie wojennym 

przez 

j należy unikać już z tego powodu, że 
wobec wysokich cen rodzice nie zawsze 
mogą dzieciom potrzębne sprawić obu- 
wie, 

gendwehru“, 
w pobiedziskach toczył się w_ tych 
dniach proces w często powtarzającej 
się w ostatnim czasie sprawie nieposy- 
łania uczniów szkoły uzupełniającej na 
ćwiczenia niedzielne „Jugendwehru”. 

mistrz blacharski Jan Białkowski, mistrz 

piekarsk: Hipolit Czekalski, zegarmistrz 
Wawrzyniec Perlikiewicz i kupiec Sta- 

nisław Marecki wszyscy z Pobiedzisk. 

Proces rozgrywał się na podstawie pro- 

testu, wniesionego przez oskarżonych 

przeciw mandatowi karnemu policyi po- 

biedziskiej, Oskarżeni oświadczyli, że 

nie posyłali uczniów swoich na ćwicze- 

nia ze względu na nabożeństwo popołu- 

dniowe oraz ze względu na odpoczynek 

niedzielny, konieczny uczniom; nato- 

miast pozostawili oni uczniom do woli 

uczęszczanie na ćwiczenia w piątki, na 

co znowu nauczyciele zgodzić się nie 

chcieli, Sd uznał oskarżonych widocz- 

nie za dostatecznie wytłomaczonych, 

bo wydał wyrok uwalniajągy, nakłada- 

jąc koszty postępowania kasie państwo 

wej. 

Prywatna komunikacya telegraliczna 
z władzami wojskowemi. Przy wywia- 

dach co do uczestników wojny życzą so 

bie osoby prywatne częstokrotnie je- 

szcze wysłania urzędowych telegramöw. ; 

Przypomina się przeto, że od 20 stycznia 

dopuszczone są w tym celu w komuni- 

kacyi pomiędzy wojskiem a rodzicami 

uczestników wojny telegramy prywatne 

i to pod następującemi warunkami: 

1) Telegramy w celach wywiadow- 

czych do władz wojskowych i poszcze- 

gólnych oddziałów wojska należy dorę- 

czyć wojskowemu biuru. rewizyjnemu 

(militarische Priifungsstelle) przy zastę- 
pczych komendach generalnych bądź 

osobiście bądź listownie z dołączeniem 

opłaty, 2) Nagłość telegramu uzasad- 
nić należy dowodami. Wszystkie bo- 

wiem niekonieczne ważne telegramy 

zwraca się nadawcy równocz. z prze- 

słaną opłatą, tak samo telegramy 2 

niedokładnym lub mylnym adresem, 3) 

Telegramy z zapytaniem co do zdrowia 

ciężko rannych mają pierwszeństwo 

przed wszystkiemi innemi. 4) Dozwo- 

lony jest tylko język niemiecki, Tekst 

musi być ujęty możliwie krótko. 5) Na 

teleśramie podany musi być dokładny 

adres nadawcy, podobnie jak przy zwy- 

kłych przesyłkach polowych. Jeżeli 

nadawca nie mieszka w miejscu biura 

rewizyjnego, należy do podpisu nadawcy 
dołączyć miejsce zamieszkania, Opła= 

ta wynosi 5 fen. od słowa; adres policza 
się za 10 słów bez względu na ilość 
słów w adresie, Jeden telegram nie 

może poza adresem obejmować więcej 

niż 20 słów. 6) Opłatę za telegramy, 
wysłane od wojska do rodziny — ró- 
wnież 5 fen. za słowo — ściąga się od 
odbiorcy telegramu. 

Podatek na nieżonatych. W mieście 
Reichenbach w. Saksonii zaprowadzono po 
datek na nieżonatych obojga płci Osoby 
nieżomate ponad 28 lat płacić bedą od do- 
chodu 1 400 do 2200 marek 5 procent, 
od 4 000mk. 10 procent, od 10 900 mk. 15 

procent i od wiekszego jeszcze dochodu 
20 procent dodatku do podatku dochodo- 
wego. Wolne od podatku tego są osoby, 
kibóne majac od 4000 mk. dochodu, utrzy- 
muja lub wspieraja biednych krewnych. 

Rozporządzenie w sprawie jeńców. Za- 
stępca komendermującego jenerała piatego 
korpusu armii ogłasza na podstawie usta” 

wy o stamie obleżemia z 4 czerwca 1851 

roku co następuje: 

Zalkazmie sie surowo przebywania w 
obozach dla jeńców, 'w. lazaretach. oraz w 
pracowniach, gdzie zmajdają się jeńcy wo- 
jenni; dalej nie wolno porozumiewać się 
z jeńcami listownie, sprzedawać im towa- 
rów albo obdarzaé ich podarunkami. Za 
niezastosowamie sie do tego rozporządze- 
nia przewidziang jest kama więzienna od 
jednego dia, do rokm. Powyższe rozporzą 

Wyrok uwalniajacy w sprawie „Ju- | mie 
Przed sądem ławniczykm | szpiegostwo. 
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| eyi Friaul i Lucca, a ostatniego, o 

wo za pomocą mew'7” BEsko Wencc”* | 
zastrzelono bowiem mew ęfptaka), kie. | 
ra miała na nóżce obrączkę niemieckiej 
strażnicy w Rossiiten, Rzecz jasna, ża | 
nie zachodziło w tym przypadku żadne 

Jak wiemy, ptactwo nal 
sze przelatuje córocznie do krajów: po+ 
łudniowych, „Wędrówka mew... śńcj 
skich odbywa się bardzo daleko — aż) 
na wyspę Sycylię, Rzeczoną wyżej mes’ 
wę, jako młodego ptaka pochodz. j 

Na ławie oskarżonych zasiedli panowie: | z wyspy. fiskalnej na jeziorze w Wielu 
kich Lutrach pod Zyborkiem, oznaczo-| 
no w roku 1913 obraczka straznicy roi 
syjskiej. Inne ptaki z tego gniazdaj 
schwytano nie tak dawno pod Barszty=| : 

| | nem, nad zatoką Fryską, dalej REL uj- 
ur~) ściu rzeki Odry do morza, pod 

giem, na wyspie Sycyfi dwa ww środko- 
wych Włoszech, mianowicie w prowi 

rym wyżej mowa — błisko Wenecyi. | 

Kula w żywem sercu. Któż by tem uz 
wiemzył, że można żyć z kulą wi sercu? A! 
jednak to prawda! Wypadkowi temu uległ! 
pewien piechur bawarski, którego zranka 
kula francuska. Za pomocą fotografii rónt | 
gemowskiej znaleziono kulę w serco, ha= 

i dając żołnierza w ten sposób kilkakrotnie 
w centralnym zakładzie röntmenolosiez- 
nym Czerwongo Krzyża Dréw Franciszka 

| Glasera i Karola Kaestle w Monachium, 
| Wszystkie te zdjęcia wskazywały, że po- 
cisk znajdował się w prawym przedstonzu 
serca. Trzeba przyznać że rany zołnierz 
miał niesłychane szczęście. Kula przebiw= 
szy płuca i praeSlizgnawsay sig obok wiel 
kich naczyń i nie aaruszając 
ich przebiła również i cienxą Ściankę 
przedsionka -sanca, nie powodując uplywit 
krwi. Stan zdrowia rannego jest zadawal- 

niający i nie wyłkazuje cierpień serco- 
wych Wyjęcia. pocisku droga. operacyjią 
zaniechamo, gdyż openacye koło serca są 
zbyt. niebezpieczne. z: 

Ostatnie wiadomości. 
ZE LWOWA. 

Zawieszenie „Wieku Nowego”, „No+ 
wa Reforma“ donosi, że władze zawiesi 

ły wydawnictwo dziennika „Wiek: No= 
wy”, 3 

7 

BURMISTRZE MIASTA ŁODZI 
I ZGIERZA. 

„Berl. Tgbl.“ donosi. W dniw £ bm. 
rozpoczęli urzędowanie, a 
z wprowadzeniem w życie nowej ordy 

nacyi miejskiej, nowi burmistrzowie, z 
polecenia szeła administracyi cywiłnej 

objął władzę burmistrza na razie w Ło< 
dzi nadburmistrz Schoppen z Gniezna, 
w Zgierzu królewsko-saski radca regen. 
cyjny Stübel. Obydwaj byli dotychczas 
referentami przy prezydencie policyj~ 

nym w Łodzi, Drugim burmistrzem Ło- 
dzi mianowano radcę manułakturowego | 
Ernsta Leonardta z Łodzi, a 

POD KRAŚNIKIEM. Ę 

Sztab austryacki donosi © przełama- 
niu rosyjskiej linii bojowej pod Krasni- | 

kiem. Austryacy wzięli w kilkodnio- | 

| wych walkach 29 oficerów, 8000 szere- 
gowcöw, 8 armat, 8 wozów ammmicyj- 
nych i 6 karabinów maszynowych. 
SASA ZO A PRACY RRR CKE TER | 

Połskie nabożeństwo w Essen Ę 
w kościele sw. Getrady. 2 

W. piątek dnia 9 lipca spowiedź św; 
od godz. 725, W sobotę 10 tm. spowiedź — 
św, rano od 7, a po poł, od 733. W, nie< 
dzielę 11 lipca kazanie z nabożeństwem — 
o godz. 7 wieczorem.. a 

5 

Polskie nabożeństwo w Neviges; | 
W. niedzielę 11 lipca rano o godz. I 

| Msza św. i kazanie; około “11 Drogi 3 
krzyżowa, kazanie-i polskie. nabożeń- | 
stwo przed cudownymi obrazem „Matkó 

dzenia obowiazuje z dniem ogłoszenia. Boskiej. 

nein i EV SSE —— : 

Eek | 4 iR s "dA Ę, 

Rozmaltości. |. Za druk i nakład: „Wiarus Polski”, 2 
Warmińskie mewy we Włoszeć* © Verlagsgesellschaft m. b. H,, Boeham, | 

Wielkie wrażenie wywołała notatka 
zet włoskich: _ „Niemieckie szpie . ski w Bochum. oS 

ta ae 

Odpowiedzialny za redakcyę Jan 



lie hiermit bei dem Kaiser: 

)ostamt ein Exemplar der Zei- 

/iarus Polski“ aus Bochum (Zei- 

isliste für 1915 Seite 513) 

‘TM. Quartal 1915 und zahle an 

ment und Besteligeld 2,22 Mk. 

den . LI s . 1915. 

t do zapisywania „Gaza 
ruhsklej“ na kwartał, 

UNGSFORMULAR, ESTE! 

STBESTELLUNGSFORMULAR. 

h bestelle hiermit bei dem Kaiser- 
n Postamt ein Exemplar der Zei- 
„Wiarus Polski aus Bochum (Zei- 

sliste fir 1915 Seite 513) 
. Quartal 1915 und zahle an 

ment und Bestellgeld 2,22 Mk. 

je 2,22 Mk, erhalten zu haben, 

W maju na polu walki poległ nasz 

ukochany brat i szwagier 

Ś p. Jan Grześkowiak. 
Donosi się krewnym i znajomym 

poległego, iż msza św. żałobna od- 
będzie się w czwartek 8-go bm. 
o godzinie 61? rano w kościele no- 
wego miasta Gelsenkirchen. 

O.czem donoszą w smutku po- 
grążeni, 

Każmierz Biskupski 
z żoną 

Pee ie Tt tt ro 

Baczność Radar w Essen 
4 okolicy! 

Szanownym Rodakom polecam mói nowo 

otwarty 

skład delikatesów 
oraz handel wina, cygar i paplerosów z 

pierwszorzędnych fabryk. Wielki wvbór 
kawy, cukru, masła, margaryny | sera 

Jan Kubiak, Essen-Ruhr 
(368) Grabenstr, 54. 

BSR ASDA Ed 

siążki do 
nabożeństwa 

poleca w wiełkim 

wyborze 

„Wiarus Polski“ 
Bochum 

Klosterstr. 8. 

panier listowy 
z wierszykaml. 

Cena teczki, j 
5 zawierającej 5 
arkuszy i 5 kopert 
10 f., z przesyłką 

13 fen. franko. 

| „Wlarus Polski, 
— Bochum — 

Klosterstr. 8. 

Sumiennych zastęnców 
(także panie) poszukujemy 
wszędzie. Zajęcie może bré 
główne albo poboczne. Do- 
chody przy niem bardzo po- 
ważne (kilkanaście, a nawet 
kilkadziesiąt mk. dziennie) 
Wprawv osohnei nie wyma- 
mamy. Zacząć można zaraz. 
Szczegóły darmo. Księgarnia 
Wydawnicza Polska, Po- 

znań-Posen, Schliessfach. 

” 

Na polu walki poległ 

Śp. Jan Grześkowiak 
1 członek Towarzystwa „Jedność* pod opieką E° 

św. Floryana iśw. Barbary w Gelsenkirchen. ja 
Był zawsze gorliwym członkiem naszego [R 

80 Towarzystwa a obowiązki obywatelskie % 
» sumiennie spełniał. 

Cześć jego pamięci! 

wiór: crate octet metrics " | 

a 

Suknie latowe, bluski 

i spódnice dla pań i dzieci 

za zniżką ceny aż do 50 procent, 

LJ za a 

Fritz Froitzheim 
Hamborn 

narożnik Alejowej i Królewskiej. 
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Rozpowszechnialcie 
„Wiarusa Polskiego" 
jzawsze i weszdzie pomieędv zna- 

omvmi i nrzviaciälmi! Nie tylko 

przy zmianie kwatalu, ale przv 

kazdei sposobności do tego się 

nadarzsiacej należy gazetv pols. 

kie rozpowszechniać! 

“uw 

te, 
Od % © EN | 
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Druki 
wszelkiego rodzaju 

jako to: 

Rachunki, koperty, 

formularze, ustawy 

obrazki żałobne, 

plakaty, dyplomy, 

karty polecające, 

karty pocztoweitd, 

17 

I 
> 

wykonuje szytko i gu- 
stownie po cenach przy- 

stepnych 

„Mlarus Polski” 
R | i
a
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Do Wiarusa! w nim oświata 

t Winna mieć go każda chata.— 
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Nietylko abonować 
pismo polskie, 

drugich do czytania gazet pol- 

skich, jest obowiązkiem każdego 
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prawego Polaka, 
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